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"Pany, chłopy — chłopy, pany... 


Smukmiatrze komserwatywni. — „Uzas“ umiega się — — do Stapińskiego, — Bij, zabij demokratów ! 
Ca jest „potwornością" w oczach „Czasu*. — Stapiński idzie na lep. — Nie będzie z tej mąki kon- 
serwatywnego chleba. — Kastowość a prawdziwa demokracyu. 


Co ta sckoła może! co to dobra askoła 
mote! kopleci* z tym refrenem śpiewa stary lo- 
kaj w „Opowieściach Hofmana". Naai konserwa- 
tywni politycy, próbując ratować swą zagrożoną 
egzystencyę polityczną, okazują się prawdziwemi 
sztakmistrzami. th walka przeciw demekr 
tom, klórzy ośmielają się być w większości, świ 
czy o doskonałej, o wprost nieżrównanej szkole 
takich macchiawelków intryganck.ej kampanii, ta- 
kich preatidigitatorów pojęciami politycenemi, ta- 
kich majstrów w obalamncanin opinii, takich ehy- 
trych łapaczy dndków na ley politycznych obie- 
tule — nie znajdziess w żaduem innem stronni- 
ctwie. Nasi krakowacy konsarwatyści pod tymi 
wsględami dsierżą prym w kraju, talentom ich 
przewodnich mężów nie sprostać awyczajnemu dmier- 
telnikowi, nie pomasanemu oliwą konserwatywnej 
mądrości i wolnemu od ich koteryjnej bezwsglę- 
dnej zachłanneści i egolatycznej żądzy panowania. 

Kampanię swoją przeciw atronnietwom demo- 
kratycenym ukorunował „Csaa* nowym przedst- 


| 


mole chytrym uwrotem: oświadczynami miłości | 


pod adresem ludowców. Tych samych ludowców, 


których atrouniotwo konaerwatywno - szlacheckie | 


zwalczało dotyeheaaa nejusilniej, których konser- 
watywni biskupi 1 kaięża uajoatrzej potępiali, o 
których przywódcy Stapińakim „Czas“ pisał s naj- 
zjadiliwszą ironią, traktując go juko ograniczonego 
lemagoga |... A teras nagle tem zam „Ceas“, ko- 
kietoje ludowców, umirga się do nich t pod- 
nosi okrzyk: „Rolmicy wszystkich partyj łączcie 
się — przeciw demokracyi I* 

Przeciw denokracyi — a w calu utraymania 
jrsewagi azlachecko konserwatywnej w kraju. 
Z chytrością i preewrotnością atarego demagoga 
„Czas“ pod hastom kastowo-agrarnam próbuje sku- 
pić dokoła swego satandaru wszystkie, dotycheras 
przeseń pogardzane żywioły wiejskie, pragnie je 
odeiąpnąć od ich naturalnych sojoszników, od pā- 
tryotycznego mleszczanstwa, i poprowadzić je do 
waiki e demokracyą. Jeden tylko, jeden cud, 
a polską szlachtą polski lad — przeciw demokra- 
tum. Chłopy, kto w Buga wiersy bijcie demokra- 
tów — a potem jaż my „wasi starai bracia” da- 
my aobie s wami radę! 

Taki mądry plan wykombinował sobie „Csaa*. 
Teras jaż widzimy jaano, jaki sons ma ów dziwny 
stwór, nwany „prawicą narodową”, jaki cel ma 
„uwiąsek rolników“ t „bezpartyjna* „Rola“, fa- 
brykowana w redakcyi „Czasu“. Dążenie większo- 
ści demokratycznej w Kole połskiem do nzyska- 
nia należnego sobie stanowiska, nasywa „Cras“ 


potwornością ! 


Żyd wieczny tułacz 


według Kugeniuzza Sua 
opracował Walery Temiceki. 


Ciąg dalszy. 


Po przeczytaniu mego teatamentn, osoba, w któ- 
rej ręku znajdować się będzie nagromadrony ka- 
pital, zawiadomi o jego wielkości i wartości, aby, 
gdy wybije dwunasta, kapitał ten był wydany 
i podzielony między apadkobierców, którzy się 
wtedy znajdą. 

Wtedy pokoje domu zostaną im otwarta. Zo- 
baczą oni tam rzeczy, zająć ich mogące, raeczy 
godne ich politowania, ich szacankn... wszyatko to 
w żałobnej gali. 

Życzeniem mojem jest, aby dom ten nie był 
sprzedany, żeby nmeblowanie jego pozostało bee 
zmiany i żeby Slużył sa miejsca zbierania się mych 
potomków, jeżeli, jak się spodziewam, uałuchają 
mej ostatniej prośby. 
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Żeby Czytelnicy nia posądsiii nas o przezadę 
prauytocaymy dosłownie odnośny ustęp „(zasa,: 
„Dr Głąbiński i towarzysze nie są tak naj- 
wni, żaby nia wiedzieli, jaką poiwormością jest 
w kraju a tej ca Galicya attokturze apołeaznej, 
imperyalistyczua zagarnięcie władzy przez xuni- 
fikowaną reprezentacyę najmniej liaznaj klagy 
społecznej : mieszczańatwa, Jako rzecz najprost- 
arą i najnaturalniejszą w świecie przedstawiają 
fakt, że w kraja o ludności w trzech czwartych 
rolniczej, miejscy demokraci- są uprawnionymi 
przedutawicielami większości i władzy. Marga 
aztączka w kraju, który nia moża być dalszym 
resonansem dia demokratycznej blagi, Gdyby 
bowiem nawet narodowi demokraci byli rzęczy- 
wiście reprezentacyą polsklego mieszczaństwa, 
Jeszcze każda próba narzucania agrarnemnu 
przeważnie społeczeństwu naszemu ich przodę- 
wnictwa mnaiałaby wywołać gwałtowną reakcyg. 
Musialaby nie tylko wszystkie żywioły rolmicęe 
zbliżyć do siebie dla odparcia tej dziwnej pre- 
tanayi, ale w łonie samej frakcyi narodowe-dó- 
mokratycznej sprowadzić przeallenia*. 


. » 
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Chło) polski ma niby zdrowy rozum. Ala w o- 
bec takiej chytrej demagogii zdrowy thłopski ro- 
zam jakoś nie wytrzymał próby. Przynajmniej 
zdrowy rosnm „Przyjaciela Lodo“, (rosumn, ada- 
niem „Czasu* trudno było tam znaleść). Na lep 
poszedł p. Stapiński i na chytre umizgi „Czaza* 
odpowiedział w „Przyjacielu Ludu* w ten sposób: 

„Dla nas, ludowców, taka zmiana rządów, 
jaką chcieli przeprowadzić Wazechpolacy, byłahy 
bodajża gorazą od dotychczasowych rządów. Źle 
dia naa, gdy rządzą obazarnicy, ale byłoby je- 
azcze gorzej, gdyby rządzili urzędnicy, a strom- 
nictwo wszechpolskie układa się prawie z sa- 
mych urządników ; trzech chłopów (Fidler, Ms- 
ślanka, Wiącek) nie może tam mieć żadnego 
wpływu. 

„Z tej walki między obazarnikami, a urzę- 
duikami (|) — być może — wyniknie jakaś ko- 
rzyść dla ludu. Może nareazcie obazarnicy przyj- 
dą do rozumu i przekonają się, że bez ludu 
mała ich alła, i musieliby przegrać wojnę z 
urzędnikami, których jaat znacznie więcej. Może 
tedy obszarnicy wyciągną z tych doświadczeń 
naukę na przyszłość, że trzeba sig podzielić wła- 
dzą z lodem. 

„Są pewna oznaki, że te mig stanie. Oczywi- 
sta rzecz, że może się to stać tylko pod tym 
warunkiem, że ci, którzy choą porozumienia z 
ludem, uznają sprawiedliwa żądania luda. 


Jeżeli, przeciwaie, rozdzielą się, jeżeli sumiast 
połączyć się 1 przyczynić wspólnie do najazlache- 
tniejazego przedsięwzięcia, jaklem kiedykolwiek 
wiek jaki mógłby się odznaczyć, pójdą za samo- 
lubnemi namiętnościami; jeżeli bezowocną indywi- 
dualność przekładać będą nad płodne zjeduoczenie; 
jeżeli w tym ogromnym majątku upatrywać będą 
tylko możność płochego marnotrawstwa lub bru- 
dnego sknerstwa ; przeklęci niech będą przez tych 
wasystkich, któreyby mogli ich kochać i szanować 
sa ich dobrodziejstwo... niech wtedy dom ten bę- 
dzie zburzony, rosraueony, niech wszystkie papiery, 
których wykaz zostawi Izaak Samuel, równie jak 
dwa portrety, znajdujące się w czerwonej sali, bę- 
dą spalone przez atróża mego domu. 

Skończyłem... 

Mojego obowiązku jut dopełniłem. 

W tem wszystkiem poszedłem za radą oslo- 
wieka, którego poważam głęboko. 

Wierny przyjaciel, który mi oddał sto pięć- 
dziesiąt tysięcy franków, resztę mego majątku, on 
jeden tylko wie, jak ja nżyć tego kapitału zamie- 
rzam... nie mogłem mn odmówić tega dowodu mau- 
fanis; ale i przed nim zamilczeć mneliałem nazwi- 
ako Samuela... inaczej bowiem wystawiłbym albo 


EAT mebli 


SZCZEPANA Ł0JK 


Kraków, ul. Szpitalna 1, 34, naprzeciw teatru, Nr. tel, 738, 
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Królgmurzyński znużony rządami. (Patrz Rozmaitości str. 3). 
|mapa 


„A plerwszem żądaniem ludu jest, będzie | 
być masi: ża wazyatka powinna alę dziać 
podług woli | potrzeky chłopów, jako najli- 
czniejszej i najsilniejszej pod każdym względem 
waratwy*w naredzie”. 

Cudownie. Więc „pierwszem żądaniem ludn“, 
zdaniem pana Stapińskiego, jest, że „wazyntko 
dziać salę powinna wadług woli I potrzeby chło- 
pów“. Niech nam hędzie wolno zapytać się pana 
Ntapińskiego, jakie jest np. drugie żądania 
ludu? 

„Nowa Reforma“, która d-nknjąc w swej dro- 
karni „Przyjaciela Ludu“, już wesoraj miała w 
ręku enuncyacyęg sławetnego przywódcy ludow- 
ców, nazwała pna Stapihakiego „otwartym*. — 
Przymiotnik to nie zupełnie trafny. Mybyśmy 
pna Stapińskiege nazwali raczej.. naiwnym, 
bardzo a bardzo naiwnym. Podobnie naiwnego 
wyrazu ducha kastowości, podobnie jaskrawego 
dowodu krótkowidztwa i ciasnoty poglądów par- 
tyjno-chłopskich dawno jaż nie widzieliśmy. Do- 


Izaaka, albo jego następców na największe niebes- 
pieczeństwo. 

Wkrótea. ten przyjaciel, który nic nie wie 
o mym niesmiennym zamiarze- zakończenia życia, 
przyjdzie tu z mym notarynezem; w lch ręce, po 
dopełnieniu prawnych formalności, złożę niniejszy 
testament sapieczętowany. 

Taka jest moja ostatnia wola. 

Działa się dnia 13 lutego 1682 roko, o pierw- 
ssej godzinie. po połndniu. 

Marjusz de Renncpont. 

W miarę jak notaryusz czytał testament, Ga- 
bryel różnych naprzemian doznawał wrażeń. 

Jego miłosiarna, wzniosła dnana, łatwo pojąw- 
szy, jak rozległą, jak ssesęśliwą mogła być myśl 
wapaniałego zjednoczenia się rodzinnego, tak wail- 
nie zalecanego przes Marjusza de Rennćponta... 
ucznła głęboki żal, gdy sobie wystawiła, ża wskn- 
tek dobrowolnego zrzeczenia się, i ponieważ ża- 
den inny nie atawił się spadkobierca, myśli tej 
nia można było dopełnić, i że majątek olbrzymi, 
daleka większy nad najśmielsze przypuszczenia, 
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miał wpaśc w ręce grona ludai, które nżywać go ; 


może jako straszne narcędzie złości. 
Myśli te beznstaunie umysł jego zajmowały. 


równuje w tem Stapińskiemu tylko —$, Czas“, 
który s równą kastowością domaga się nznania 
wszechwładzy konserwatywno-szlacheckiej koteryi 
| żąda, aby kraj cały szedł nadal na pasku kurył 
wielkiej posiadłości, liczącej coś 3000 całonków. 
Jak dla Stapińskiego „pierwszem żądaniem 
iuda jest, ża wszystko powinna mię dziać podłng 
woli chłopa", tak dla krakowskich stańczy: 
ków „pterwasem żądaniem jest, aby wszystko dsis- 
ło się na roskas wielkich agraryuszy". Pan 
wysiąpnął do chłopa dwa palce, a chłop chwycił 
je — i stanął sojnse agrarny na pohybel demo- 
kracyj. Tylko że chłop nie widzi, te pan używa 
go jeno za narzędzie swoich egolstycznych pla- 
nów. 

Ale i pan zawiedzie się na chłopie. Trybun Sta- 
piński jest takim chłopskim fanatykłem, łe sojusz 
g nim stanie się rychło „prawisy narodowej* bar- 
dzo niewygodnym... Stapiński będzie szczerze bro- 
nił interesów chłopa — więc obecna większość 
sejmowa niech się nie łudzi, aby między ohłopaką 


Widok portretu kobiety tajemniczej; nieszezęane, 
smutne wiadomości, o których dowiedeiał. się s te- 
stamentn; wzniosłońć widoków szlachetnych 1 sto- 
sznych w testamencie pana de Remneponf: tyle 
nadswyczajnych sdarzeń — wprawiły Gabryela 
s zadziwienia w niejakie onłupianie,, w którem 
był jeszcze pogrążony, kiedy Samnel, oddając no- 
tarynasowi kluss- od teczki, zawierającej rejestr, 
rzekł : 

— W tym rejestrze enajdsiesz pan rzoczywi- 
sty stan sum, będących w moim depozycie, a ta 
wskutek kapitalizacpi na proeank ułożonych. 150 
tysięcy franków, powierzonych mama dziądowi 
przez pana Maryusza de Rennepont. 

— I jak też wielkie są te sumy? — zapytał 
Redin x miną napozór najohojętniejszą. 

— Takie, jak je tu enajdsie pan notarynsk 
w tym wykazie — odpowiedział Samuel z naj- 
większą prostotą i jakby oprócz pierwotnego wkła- 
du 150.000 franków było małoco więceja — 
W kasie mam w papierach, kurs w kraju mają- 
tych, sumę dwieście dwanaście miljonów.. nto 
siedmdsieniąt... 


(Dalay eląg nastąpi). 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów i t. p. 

Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 

wany, chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 


na stoły it. p, 
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chatą a pałacami sterczącymi dumnie, zgoda długo 
panowała. „Nowa Reforma* stanowczo się 
myli. gdy płsze: „Stajemy tedy wobec bardzo 
donioslego pociągnięcia na szachownicy konjunktur 
naszych stronnictw krajowych. Lmdowcy zwracają 
się, w imię wyłączności interesów agrarnych, ku 
tym „obssarnikom-konserwatystom* — z którymi 
lat tyle prowadzili zażartą, nieprzejednaną walkę“. 
Ta walka nie rychło się skończy, bo pa stro- 
nie konserwatystów nie znać bynajmniej chęci do 
shdykowania u władzy na rzece chłopa. 


* O 

W gruncie rzeczy te osobliwe umiegi „Czasu 
do ludowców nie niębią ant nie grzeją „Unit de- 
mokratycznej”. Ludowców w Kole nie ma — i 
dla samych pięknych oczu ekec. Abrahamowicea 
p. Stapiński se awymi chłopami nie wstąpi do Ka- 
ła. On będzie żądał realnych korzyści, realnej 
amiany frontu p. t. konserwatystów — 2 na to 
poeseka trochę. 

Demokracys nie a nie nie neierpiała skutkiem 
macchiawólskich machinacyj konserwatystów. De- 
mokracya, która żąda równych praw dla wszyst- 
kich, która na swoim sztandarze wypisała hasło 
sprawiedliwości społecznej: ta demokracys, l udo- 
wa i narodowa bynajmniej skutkiem tych wszy- 
stkich intryg nie doznała szwanku, przeciwnie 
coraz widoczniej tornja sobie drogę do zwy- 
cięstwa. U 


Rakonstrakoya gabinetu bar, Becka, 


Rekonstrukcya gabinetu napotkała na nowe 
tradności, ale zostały już prawie nsunięte — i no- 
minacya nowych csłonków ministerynm nastąpi 
najpóźniej we wtorek. Niemieckie stronnictwa 
(s wyjątkiem niem. radykałów) oświadczyły się 0- 
statecanie za ugodą. Donoszą z Wiednia : 

Wrearcie późnym wieczorem przyszlo do zgody 
Zgoda polega na następujących zmianach „osobistych : 
Praazak zostaje ministrem bez taki; ministerstwo ban- 
dlu przyznano Młodoczechom, ale nie ustalono jeszcze 
kandydata. W rachnbę wchodzą trzej posłowie: He- 
rold, Żaczek i Fiedler, bo jak mówią, Młodoezasi pa- 
ma Vohanki nie chcą. Z trzech wspomnianych wymle- 
niają pos. Herolda jako tego, który ma największa 
szanse. Dr Ebenhoch obejmuje "rolnictwo, dr Geasman 
mianowany zostanie ministrem bez teki, z zantrzeże- 
nlem, że w kilku tygodniach przeprowadzona będzie 
organizacya ministerstwa robót publicznych, kióre on 
obejmie. Niemieckim ministrem bez teki zostanie Po- 
schka. Listę tg przedłoży prezydent gabinetu har. Beck 
seanrzowi w niedzielą. Przypnszczają, że nominacye po- 
jawią alg we „Wiener Ztg* we wtorek lub we środę. 
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Ogródki robotników. 


Królestwo Polskie bardzo mało robi (bo co 
prawda nie może robić) na polu społecsnem, 
mało opieknje aig dobrem klas praenjących, ale 
jest przecia sprawa, którą Werszawa zaćmiła 
nas: Oto w Warszawie powstały ogródki ro- 
botnicse. 

Wiadomo, czem są w wielu miastach zagrani- 
cenych „Głartenlauben*, „Asiles d'ouvriera*, pole- 
gające na wydsierżawianiu robotnikom i wyrobni- 
kom małych kawałków placów podmiejskich pod 
uprawę warzyw i kwiatów oraz pod budowę sen- 
lasów, altan I t. p, w których rodzina robotnicza 
preepędsa czas wolny, a głównie niedziele. W wie- 
lu miejscach, jak w Berlinie, bogate miasto, wia 
sne swe liczne place na ten cel oddaje za malą 
opłatą. 

W Warszawie chciano to również wprowadzić, 
ale miasto placów prawia że niema, a inicyatorzy 
odkładali tę robotę na później. 

"Tymczadem wslęły się do niej sacna kobiety, 
a na tch csela p. K. Procskówna i ponieważ, „cze- 
go chce kobieta — tego chce Bóg“, robota poszła 
u miejsca, z doskonałym wynikiem. W „Kuryerze 
Warss.* pisze p. Jankowski: 

« „Wynik ten oglądałem wczoraj e podziwem. 
Na stole w jednym z lokalów rosłożono śliezne 
okasy warzyw, pomiędzy niemi dziwnej wielkości 
taerwoną kapustę, duże kalafiory, obok wapania- 
łych ziemniaków. Nie brak też i innych wa- 
m 


yw. 
Wyhodowały je ręce, przedtem nprawą wa- 
rzyw nigdy nie zajęta, lndzie o tej hodowii tak 
dalece nie mający pojęcia, że przed siewem wypy- 
tywali, cay s jednego miarnka tylko jeden ogórek 
wyrośnie. 

Nie chcę zapożyczać liczb ze sprawozdania 
p. Proeskówny, ale to powiedzieć muszę, że te 
amchelki ziemi, po 500 łokci kwadr. mające, do- 
konały przewrotu w rodsinach, zajętych ich upra- 
wianiam. 

Zamiast chleba z wodą — na ich stołach sna- 
lasła się teraz smaczna rzodkiewka | sałata; było 
a czego zrobić supę, e z okrasą także | smaczną 
jareynę. Jedni korzystali z tych darów Bożych 
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przez całe lato, umiejętniejsi uzblerali nawet po 
kilka korey na zimę. 

Ale ta strona przedmiotu materyalna, lubo także 
ważna, schodzi na drugi plan wobec oddziaływania 
tych urządzeń na moralność. Rodzina robotnicza, 
pociągana tem czarownem posiadaniem ziemi, szła 
ją obrabiać wczesnym rankiem i po robocie dzien- 
nej, która się kończy teraz o 6-tej wiece. Człon- 
kowie rodziny tej, nie zajęci pracą sarobkową, a 
głównie dzieci i starcy, przepędzali tam dużą część 
dnia, siejąc, podlewając, pieląc, lab wreszcie pree- 
siadująć w ławkach i w skromnych altankach, na 
świeżem powietrzu. A w niedzielę zamiast iść do 
„restauracyi* i przepić zarobek, rodzina suł4 do 
swego ogródka i tam eddychała powietrzem, w ka- 
żdym razie lepszem, niż w ubogiem, clasnem mia- 
gzkaniu, cieszyła się przestrzenią, ozłoconą słońcem, 
brała w siebie dobroczynne wpływy przestawania 
s przyrodą. 

Objawiło się ono przedewszystkiem w poszano- 
waniu cudzej własności. Nietylko jedni drugim są- 
siedzi z tych dzialek nie zabierali nie, ele pomimo 
nieogrodzeenia większej części tych ogrodów ludność 
okoliezna szkód na nich nie wyrządzała, wiedtąe, 
że to jest własność najnboższych. To jest dopiero 
naprawdę wpajanie uczuć szlachetnych i demokra- 
tyzowanie społeczeństwa, nie frazesem, lecz cey- 
nem | 

Cay mam jeszcze dodawać, że robota w ogród- 
kach zachęca całą rodzinę do posiadania ziemi, a 
więc do możliwej oszczędności ? Ze dzieci, zbliżo- 
ne z roślinami, muszą zacząć myśleć o tej wspa- 
niałej przyrodzie, która je otacza i swym ogromem 
obejmie, że zamiast złych nałogów i instynktów, 
nabywają zamiłowania do pracy, A przez Oszczę< 
dzanie roślin własnych poszanowania eadzego mie- 
nia 1 roślin wogólności, a nakoniec dochodzą do 
uwielbienia dla Stwórcy? 

W r 1907 korzystało e ogrodów rodzin 40-ei 
tylko, w r. 1908 powinno ich być 400 co najmniej. 


+ Ogródki przedstawiały się na ogół wzorowo, dwa 


tylko, dla kontrastu niejako, były zaniedbane: je- 
den znajdował stę w ręku leniwców, drugi miała 
uboga wdowa, nie mogąca nic poradzić z powodu 
zajęcia się drobnemi dziećmi“. 

Ceyby o takich ogródkach nie należało pomy- 
Śleć i u nas w Krakowie? 


Himkowie królowych i tmy widen. 


Dziwna bywają dzieje związków małżeńskich 
w rodach panujących. Królowa-dziewica poślubia 
małżonka; ten nie otrzymuje równocześnie prawa 
do korony; np. w Anglii. Aleksandra- Wiktorya 
przes lat przeszło GO dzierżyła ater państwa, a jej 
małżonek, ka. Albrecht-Angust, musiał się zado- 
walniać skromnem mianem „prince-consort". W ts- 
kim samym stosunku pozostaje królowa hołender- 
aka do swego męża, Henryka ks. meklemburskiego. 
Coś podobnego jest i w Anstryi. Gdy po najdłuż- 
szem życiu Franciszka Józefa wstąpi na tron arcy- 
książę Franciszek-Ferdynand d'Este, żona jego o- 
trzyma tytuł „małżonki cesarea“ i będzie pozba- 
wioną wszystkich tych praw zasadniczych, jakie 
przysługują połowieom monarszym, wywodzącym 
się e rodów panujących. 

Gdy była mowa o związku małżeńskim bra- 
tanka cesarskiego (w r. 1890), monarcha wyraził 
życzenie, by arcyksiążę poślubił wdowę po arcy- 
księciu Rudolfie. Franciszek-Ferdynand nie poszedł 
za radą stryja, lecz ożenił się z wybranką swego 
serea, Zofią hr. Chotekówną z Chotkowa 1 Woguina 
(ur. w r. 1868 w Stuttgardsie), a ten zwiąsek 
morganatyczny zamknął potomkom arcyksięcia pra- 
wa do trono. 

Gdy dzisiejszy następca tronu habsburskiego 
powrócił był z dłngiej podróży zagranicznej, wów- 
esas arcyka. Stefania Rudolfowa oddała swą rękę 
b. sekretarsowi ambasady, Elemerowi hr. Lonyay 
de Nagy Lonya e Vasaros-Nemethy. Być może, 
że ten związek morganatycany dał podnietę cesa- 
rsewiczowi, aby poślubił piękną Czeszkę, wybran- 
kę swego serca. Szlachetny monarcha i głowa do- 
mu Habsbnrskiego zgodził się na nierówny związek 
małżeński sawego następcy. Przecież cesarz jnż da- 
wniej zezwolił na to, aby jego rodzona wnuczka 
Elżbieta (pierworodna córka arcyks. Gizeli) wy- 
szła za skromnego porucenika ułanów, bar. See- 
frieda Początkowo Franciszek Józef był stanow- 
ezo przeciwny awiązkowti następcy tronu s hr. Cho- 
tekówną; gdy atoli przekonał się, że arcyksięcia 
łączy z hrabianką miłość gorąca, zezwolił na me- 
seljane. 

Zofia-Marya-Jórefina-Albina z Choteków ks. Ho- 
henberska, dama Krzyża gwiaździstego 1 Krzyża 
orderu Maltańskiego, była przez jakiś cras damą 
dworu arcyka. Izabelli, pochodzi ze atarożytnej 
Bzlachty czeskiej, obeenie w znacznej mierze eniem- 
czałej. Jak wiadomo, cesare nadał swej bratanioy 
i jej potomkom w r. 1905 tytuł księżnej s prey- 
domkiem „altesse serenissime“. Następnie ustano- 
wil monarcha, że na wszystkich recepcyzch, obia- 
dach itd. księżna ma zajmywać miejsce toż obok 
arcyksiężnych i areyksiężniczek. Bądź co bądź za- 


tem jest wieika rôżnica w atosunkach towarty- 
skich między damami z rodu Habsburgów, a mał- 
żonką następcy tronu. Jeszcze bardziej uwydatnia 
się ta różnica w kalendarzu Gotajskim. Tam na- 
zwisko księżnej figuruje aż w trzecim dziale ro- 
dów książęcych. Dwór anstryacki stosuje się del- 
śle do przepisów tradycyjnej etykiety. Jak wiado- 
mo, dwór wydaje co raku dwa bale: bal dworski 
1 bal u dworu. Ten drugi bal jest poniekąd fami- 
lijnym, „intime* | małżonka cesarsawicta otrzy- 
maje zaproszenia tylko na pierwszy. 

Wspomnieliśmy o tem, że dwór wiedeński sto- 
suje się ściśle do reguł etykiety. Oto przykład z 
czasów dawniejszych. W r. 1862 król pruski wy- 
stał Ottona Bismarka do Wiednia w jakiejś dy- 
skretnej misyi. Żelazny kanelere był wówczas 
zwyczajnym szlachcicem z przydomkiem „Ritter 
von*. Król pruski wiedząc, że w Wiedniu prze- 
strzegane M ściśle reguły dawnej etykiety, nad- 
mieni} w liście prywatnym do cesarza, że Otton 
Bismark pochodzi z jednego z najstarszych rodów 
pruskich. Cesarski marszałek dworu prosił, aby tę 
wiadomość opublikowano w gazetach w tym celu, 
aby arystokracys mogła traktować wysłannika 
królewskiego w sposób zgodny z jego pochodze- 
niem. Tak się też i stało i Bismarka podejmowa- 
no w Wiedniu z wielkimi honorami. 

Jakaż będzie rola ks. Zofii, gdy jej małżo- 
nek zasiądzie na tronie. Księżna nie będzie od- 
bierała honorów wojskowych podczas wjazdu do 
burgu. Lecz zdaje się, że po wstąpienin arcyks. 
Fr. Ferdynanda na tron, małżonka jego będzie 
mu towarzyszyła ofcyalnie w podróżach tagrani- 
cznych i podczas gościny obcych manarchów w 
Wiedniu będzie pełniła godneści gespodyni domu. 
Nie ulega wątpliwości, że ks. Zofia będzie miała 
niemały wpływ i na poglądy polityczne przyszłe- 
go cesarza Austryi. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na niedzielę. 

Teatr miejski: „Moralność pani Dulakiej* tragl- 
farsa G. Zapolskiej (ceny zniżone do połowy) o godz. 
3-ciej po poł. I „Móclciel* dramat J. Germana o godz. 
7-mej wieczór (nowość), 

W Resursie urzędniczej: Kiermasz na dochód 
opuszczonych dzieci Zakłada F. Żarowskiej o godzinie 
3-ciej po poł. 

W Domu robotniczym: Przedatawlenie amator- 
skle wraz z zabawą taneczną urządza „Czeladź rze- 
źnicza* o godz. 7-mej wieczór, 

Cyrk Edison: Przedstawienie kinematograficzna 
o godz. 4-tej pop. i 8-mej wieczór, 

Uniwersytet ludowy: „O powatania światla”, 1 
wykład p. dra W. Kuaźniara, o godzinie 7-mej i pół 
wieczór. 

Odczyty: W Eleuteryi p. J. Dobrowolskiego pt.: 
„Abstynencya wśród młodzieży Anlandzkiej* o godzinie 
7-mej wieczór i w „Ethoa* (Coll. navam aala 39) p. 
J. Szymańskiego pt. „O lidze obyczajności społecznej 
i o działalności Stowarzyszeń etycznych” o godz. 3-ciej 
po południu, 

Kalendarzyk na poniedziałek. 

Teatr miejski: „Rycerze północy* dramat H. Ib- 
scena (popularne) o godz. 7-mej wieczór. 

Uniwersytet ludowy: „Zasady chemii", wykład 
dra W. Nowaka o godzinia 7-mej i pół wieczór. 

£ala Starego Teatru: Koncert orkiestry symfo- 
nicznej z Wiednia o godz. 7-mej i pół wieczór 

Cyrk Edison: Przedstawienie kinematograficzne 
o godz. B-mej wleczór. 

Towarzystwo muzyczne w Krakowia. W po- 
niedziałek d. 11-go i wa wtorek 12-go listopada 1907 
roku odbędą się w sali starego teatrn dwa koncerty 
orkiestry aymfoniecznej z Wiednia (Wiener Tonklnatlar 
Orcheater-Vereln) pod dyr. Oskara Nedbala. 

Program poniedziałkowy wypełnią ntwory: 1. Bea- 
thovena, VI. symfonia F-dur (pastoralna), 2, Leo 
Weinera, serenada. 3. Goldmareka, sakantala, uwer- 
tura. 4. Oskara Nedbala, suita z baleta „Dorny 
Janek“, 

Program wtorkowy: 1. Liszta, Tasso, Lamento e 
Trionfo poemat symfoniczny. 2. Griegs, anita liry- 
czna op. 54. A. Dvorzaka, nokturn, na orkiestrę smy- 
czkową. 4. Berlioza, symfonia fantastyczna (epizod z 
życia artysty). Początek o godzinie pół do 8-mej wle- 
czorem, 

Klermasz. W niedzielę pa południa dnia 10-go 
hm, w sali Rosurzy urzędniczej w hotelu saskim, ad- 
będzie się wlelki kiermasz na dochód „Towarzystwa 
opiekl nad opuszczonemi dziećmi* (Zakładu F. Żu- 
rowakiej). — Bogaty program, liczne niespodzianki, 
a przedawszystkiem wzniosły cel zachęel z pewnością 
wieln spragnionych popołndniowej rozrywki do wzięcia 
ndziału w tej zabawie. Komitet urządzający zabawę 
składają następujące pp.: Stanisława Boczaruwa, Wi- 
toldowa Chwalibogowaka, Michalina Chylińska, Mieczy- 
sławowa Dembowska, Janowa Federowiczowa, Karolo- 
wa Górska, Józefowa Grodyfska, Władysławowa Gro- 
dyńska, Ferdynandowa Hoesickowa, Maryanowa Hu- 
briehowa, Walerowa Jaworska, Francjszkowa Klarowa, 
Edmnndowa Klemensiewiczowa, Karolowa Dnazkowa, 
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Francirzkowa Maryewska, Leonowa Mendelahn'gowa, 
Marya Michalska, Józefowa Mnczkowska, Zygmuntowa 
Paleczna, Wanda Pollerowa, Wincentowa Rauscharo- 
wa, Aleksandrowa Ripperowa, Alblna Salbówną, Lu- 
dwikowa Sehneidrowa, Michałowa Śliwińska, Kazimie- 
rzowa Smoląrska, Luise von Stelnsherg, Władymawo- 
wa Turska, Józefowa Wawreczkowa, Lnlwika Wierz- 
bieka, Leonowa Zieleniewska, Zygmuntowa Zielińuka, 
Komitet dołożył wszelkich starań, aby doborem fan- 
tów zadowolić publiczność w zupełności. (Między inne- 
mi będzie na kiermaazn do wygrania złota bransoleta, 
wartości 160 koron). Wstęp na salę 40 halerzy, dla 
młodzieży szkolnej i dzieci 20 hal. Wstęp na galery 
20 hal. Garderoba 10 hal. Początek klermaazn o go- 
dzinle 3-ciej. 

Koncert Heleny hr. Morsztynówny, Od lat kil- 
ku, zajmuje sią świat muzykalny bardzo żywo, talen- 
tem bardzo młodocianym — ale świetnym | niazawo- 
dnym. Panna Helena Moraztynówna, zaledwie sledmna- 
stoletnia, poslada dziś już wazysikie środki do wiel- 
klej gry — jeat już artystką na wielką skalę, Wy- 
posażona dziwnie ekładną, allną, wytrwałą, a przytem 
nadzwyczaj lekką ręką t pamięcią nadzwyczajną — 
ma tyle prawdziwego zapaln, obok prostoty, że słu- 
chaez słucha z zachwytem i ze zdumieniem, — Potę- 
żny a Ślicznie brzmiący ton — w olbrzymim koncer- 
cie Bacha, jest pod tą ręką czemó zupełnie zwyczaj- 
nem, — W przeciwieńatwie do sztucznej siły, na któ- 
rą pozują szczególnie koblety, ton młodej artystki ma 
potęgę, w której widać olbrzymi zapas all, pozostający 
do końca koncertu w całej świeżości. Nagle w ntwo- 
rze plerwszym Sanera, Inb w etindzie Chopina, sło- 
chaoz ze zdziwieniem podziwia prześliczne pianisaimo, 
nad wyraz powiewne paaażyki — lekkość i śplewność, 
Takie piana może mleć tylko ręka silna. — Przycho- 
dzi mimowoli wspomnienie wlelkiej Menterowej, wapo- 
mnienie tem żywsze — ża tu i tam wapaniała technl- 
ka | siła, nie stanowiła treści, a tylko środek do pra- 
wdziwie artystycznych celów. 

W pejęcin rozlicznych utworów o treści przewa- 
śnie poważnej — młoda artystka dziś już atol bardzo 
wysoko — Wielką zaletą jest poczucie tempn, mnika- 
nie gonitwy lub rozwlekania — dalej, potoczystość 
obok nie tyle może nczncia głęboklego, Jak wysoka 
rozwiniętego smaku — zapał — nle przechodzący ni- 
gdy miary artystycznej —- | co główne, a zadziwia- 
jące, panowanie nad sobą. 

Program koncertu, bardzo wyhredny, obliczony był 
oczywiście, na wielk! zasób al} — który też dapisnł, 
z równą pewnością i czystością uderzenia, «d początku 
do końca, — Publiczność zdradzała wzrastające wprost 
zdumienie i zachwyt — niektóre numera programu, 
jak mp. etludę Chopina, zmnazoną była artystka po: 
wtórzyć, aż trzy Tazy. Poraj, 

Wlaczór Ilstopadowy. Ruchlliwa „Koło dramaty- 
czne Zwlązkn akademickiego" urządza w niedzielą 17 
bm. w Bali „Klnbn pocztowego” „Wieczór listopadu- 
wy“. Program dramatyczno-wokalny poprzedzi slowo 
watępne prof. Uniw. Jagiell. dra Kutrzeby. Następnie 
odegrane zostaną I i VI acena z dram. St. Wyapiań- 
skiego „Noc llstopadowa*. Atrakcyę programn stano- 
wić będzie nader Intereanjący obraz nceniczny pióra 
akad. J. Rączkowskiego, osnuty na tle prześladowań 
Polaków w Poznańskiem przez rząd pruski, Tytał in- 
teresującego | nader aktualnego owego utworu brzmi 
„Wóz Drzymały“. W końen wypełnią wieczór produ- 
keya solowego śpiewu I kwartet cytrawy pod kier. dyr. 
„Tow. Cytrzystów* p, Senawakiego, Początek o godr. 
7-ej wiecz. Bilety nabywuć można wcześniej w lokala 
Tow. „Zwlązkn akademickiego" przy ml. Sławkowskiej 
w godzinach od 6—R wieczór, 

W sprawie upadku z automobllu, który po- 
clągnął za sobą Śmierć ślnsarza miejskiego Jana Bo- 
dy, prokuratorya państwa wdrożyła dochodzenia sądo- 
we. W tym cela przesłachiwana w sobotę w policy 
uczestników jazdy automobilem krytycznej nocy. — 
Automobil był prywatną własnością p. Librowicza, któ- 
rym odwoził swoich gońci, Do szofera kierującego ma- 
szyną śp. Buda przysiadł się niewołany, chcąc się za- 
poznać ze apotohem kierowania, zwłaszcza, ża san: 
praktykował na miejskiego szofera. 

Włamanie, Nieznani sprawcy włamali się onegdaj 
do mieszkania kupca w Tarnopola, Schmaryi Spiegel- 
glam, wybiwszy okno, skąd korzystając z nleo- 
becności domowników, pokradli stołowe srebra i zna. 
czną ilość złotej biźnteryi, łącznej wartości 2000" kar. 

Awanturnik. Onegdaj przyszedł na tandetę na 
Kaźmierzu, pijany 25-letni kowal Józef Ściborowaki 
w zamiarze zaopatrzenia się w zimowe buty. Kiedy 
u jednego z szewców począł je przymierzać, dla wy- 
próbowania ich trwałości zgiąwszy podeszwy, złamał je 
l bnty zniszczył. Poszkodowany wezwał interwencyl 
policyl, kowal nie dał się jednak wziąć i rznelwazy 
się na policyanta schwycił go pod gardło i począł du- 
sić. Zagrożonemu przybyli jednak w pomoc przecho- 
dnie, awanttrnika ubezwładniono i odstawiono do are- 
aztów. 

Nleszczęśliwamu wypadkawi uległ w piątek pa- 
południu 364etni kierownik zakładn undowniczego w 
Prądniku Czerwonym Karol Jaklmowicz. Oto przy na- 
bljanln, wypaliła strzelba odtylcowa I raniąc holeśnie 
Jakimowicza w brzuch spowodowała rychłą śmierć. 
Zawezwane natychmiast pogotowie ratunkowe zastała 
jnż zimne zwłoki. 

Hyana emigracyjna. W piątek popołudnin ajent 


największy wybór lalek — zabawek dla dzieci, 
È koni na biegunach — gier towarzyskich i t, p. 


Ceny konkurencyjne. 


KAJETAN DUDZIAK 
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poleca kompletna urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjna i tapicerskie po canach możliwie niskich. 


ZMARNOWANY. 


przez RUDYARDA KIPLINGA. 


Niema gorszego wychowania dla chłopca, jak tak 
zwane domowe. Takie ochranianie go od wszelkich złych 
wpływów zwykle ten tylko rezultat zmiuwa, że na ty- 
siąc nieprzyjemności w dalszam życiu jest narażony, 
a często nawet smuti ończy i pn prostu przez nie- 
świadomość i nieumiejętność ocenienia rzeczy wedlu wła- 
fciwej ich miary. 

Pozwól szczenięciu zjadać mydło z umywalni i żuć 
świeżo wyczyszczone buty, a wkrótce się przukonasz, że 
tak mydło jak i czernidło na zdrowie mu nie wycho- 
dzą. Każdy zaś stary pies go umuczy, Żu gryzienie uszu 
wielkiego psa złe miewa skutki. Będąc młodym, notuje 
sobie i pamięta to wszystko i wchodzi w świat z pos- 
kromionym apetytem i pięknemi jmanierami. Gdyby mu 
zaś nie pozwolić na wszystkie te niewłańciwości mło- 
dego wieku, spotkałby mię z mydłem, butami i psiemi 
uszami wtedy dopiero, gdy mu już zęby urosną, a wów- 
czas achorowałby się ciężko, a i cięgi by go nie minęły. 

Był razu pewnego chłopak, wychowany wedłag 
taoryi „domowej ochrony“, Teorya ta go zabiła. Spędzii 
w rodzinie cała swa życie, od chwili urodzenia, aż do 
wstąpienia do szkoły wojskowej w Sandhurst. Wyuczo- 
ny był pięknie przez prywatnego profesora i pięknie 
też zdał ugzamin wstępny. (o zaś w Sandhurst nau- 
czył się oprócz przedmiotów programem objętych, to 
rzecz mewielkiej wagi. Rozglądnął się dokoła, znalazł 
mydło i czernidło, skosztował ich cokolwiek, zauważył, 
že dobre i — wyszedł z Sandhurst z trochę niższym 
stopniem, aniżeli wszedł, Wówczas nastąpiła wielka scena 
z rodziną, która tak wiele się po nim spodziewała i rok 
nieskazitelnej cnoty w trzeciorzędnym garnizonie, gdzie 
wszyscy młodai byli dziećmi, a wszyscy starsi staremi 
babamı. Nakoniec dostał się do lndyi i tam juz był zu- 
pełnie pozbawiony podpory i opieki rodziny, a zdany 
całkowicie ne samego siebie. Jndye, to kraj, w którym 
przedewszystkiem me należy brać rzeczy na geryo — 
chyba słońce południowe wyjąwszy. Za wiele pracy i za 
wiele energii zabija tam człowieka tak samo, jak u nas 
rozpusta 1 pijaństwo. Klirt jest nieszkodliwy, bo wezy- 
soy SĄ beustanniu z miejsca na miejsca przenoszeni i albo 
ou albo ona wyjeżdża bezpowrotnie, zanim rzecz zajdzie 
za daleko. Dobry rezultat pracy nie nie znaczy, bo 28- 
wsze znajdzie się ktoś, co go Sobie przypisze z pomi- 
nięciem pracownika. ale i zły nie zaszkodzi, bo są inni, 
którzy jeszcze gorsze błędy popełniają. 

Zabawy uio nie znaczą, bo gdy się jedna skończy, 
zaczyna się druga, a polegają przeważnie na wygrywa- 
niu od bliźnich pieniędzy. I choroby nic nie znaczą, ba 
gdy jeden umrze, zaraz znajdzie sią drugi, który go za- 
atapi. Jedna rzecz, co coś warta, to urlop, i dochody 
1 domu. 

Otóż chłopak ten przyjechał do Indyi — historya 
to stara jak góry — i wszystko wziął na seryo. Był 
ładny i podobał się. Komplementy brał ua geryo i mar- 


twit się kobietami, które poneja nie były warte, Nowe | 


to i swoboduu życie w Indyach znajdował bardzo przy- 
jemnem i jest ono takiem z początku, zwłaszcza dla 
młokosa. Same tańce, Hirty, spacery itd, Kosztował te- 
go wszystkiego, tak jak szczenie kosztuje mydła, tylko 
ża jeść zaczął rozwiniętymi, ostreami zębami. 

Brakło mu równowagi — zupełnie tak jak s.cze- 
nięciu — i dziwił się, że nie znajdował tego uznania, 


| który udziałem jego był w domn rodzicielskim. To mu 
było przykre. 

Sprzeczał się z kolegami i pamiętał te sprzeczki, 
i podniecony się niemi czuł. Polubił whista i gymkhana, 
sle polubił na seryo, tracił na nie pieniądze, bo były 
dla niego nowością. 

Straty swe brał na seryo i mnóstwo energii mar- 
nował na wyścigach poneyów tak, jakby „to przynaj- 
mniej o Derby chodziło. Część tego wszystkiego pocho- 
dziła z niedoświadczenia — i szczenię często siły swe 
maruotrawi na rozgzarpanie dywanu — a część z 08z0- 
łomienia wywołanego nagiem wyrwaniem z domowego 
zacisza i wpadnięciem w wir Światowy. Nikt go przed 
mydłem i butami nie przestrzegł, bo każdy przeciętny 
człowiek sądzi, że przeciętny jego bliźni z takiemi r40- 
czami już się znać musi. Ale żal było patrzeć, jak ten 
| biedny chłopak szarpał się i szamotał wśród nowych dla 
Biebie warunków życia. 

Gonitwa ta bez cugli, trwała sześć miesięcy, przez 
cały chłodny sezon — 1 myśleliśmy, że upały, świado- 
mość nuadwerężonego zdrowia i okułałe wierzchowce, 
uspokoją chłopaka, Bywa tak w dziewiędziesięciu dzie- 
więciu wypadkach na sto. 

Tym razem jednak stało sią inaczej. Uhłopak był 
tkliwej natury i brał wszystko ua seryo, jak juz kilka- 
krotnie poprzednio zauważytem. Naturalnie, mie wiedzie- 
liśmy, jax on się zapatruje na swoje wiasne czyny. Usta- 
teczme nie było nie w mch nadzwyczajnego, nic ponad 
zwykłe wybryki niedoświadczonegu młokosa. Mógł zo- 
stać finansawym kaleky, mógł potrzebować trochę ku- 
racyi, ale nic więcej. 

Jeden sezon upałów w popiół by obrócił wspom- 
nienie głupstw przez wego popełnionych, a pierwezy 
lepszy bankier pumógłby mu znowu stanąć na nogi. Ou 
jednak widać inaczej Bię na tą kwestyę zapatrywał i u- 
ważał się za zgubionego beznadziejnie. Pułkownik po- 
wiądział mu parę słów prawdy 1 to go jeszcze bardziej 
rozgoryczyło. A byi to przecież najzwyklejsza pułko- 
wnikowaka połsjanka, Ustatnią zaś kroplą dodała mu 
Jedna z pań. Co mu powiedziała nie warto powtarzać, 
bo była to tylko jedna z tych złośliwych, okrutnych 


uwag, które kobiety często robią, nie pomyślawszy nad | 


ich znaczeniem. Przez trzy dni pu tew uie pokazywać 


się nigdzie i poprosił © awudniowy urlop, by udać się | 


na polowanie do iużynierskiego domu odpoczyuku, o trzy- 
dzieści mił odległego. Urlop dostał i wieczoru tego jesz- 
| czs więcej, niż zwykle, dekazywał w klubie olicerdkim. 
Mówił, że będzie strzelać grubego zwierza i o pół do 
jedenastej zawoławszy „ekkę*. odjechał. Że zaś iuropa- 
twy, jedyna zwierzyna, jaka się w tej okolicy znajduje, 
mie zalicza sią do grubego zwierza, więc też wazyBuy 
śmiali się z konceptu. Na drogi dzień juden z majorów, 
który się chłopakiem interesował, wrócił z urlopu, u do- 
wiedziawszy się, Że protegowany jego wybrał się na 
„grubego zwierza”, brwi zmarszczył 1 udał się do jago 
pokoju, gdzia dokładną zrobi rewszyę. Wróciwszy stam- 
tąd, muie tylko zastał w klubie. 
| Chłopak pojechał na polowanie z rewolwerami i teką 
do pisania — rzekł. — Jak pan sądzi, czy to są przed- 
| mioty potrzebne do takiej wyprawy ? 
— Niewiedzieć co, majorze — odpowiedziałem, 
| domyślając siq, jakie powziął podejrzenie. 
| Uzy wiedzieć, czy mie wiedzieć co, a ja zaraz 
| za nim jadę. Jestem niespokojny. — Umiesz pau kta- 
mać? — dodał po chwili. 
| — Naturalnie. Wszak to do mego powołania należy. 
W takim razie musisz pan ze muą jechać. Ubierz 
się pan w myśliwski strój, weż strzelbę i zaraz tu przy- 
chodź. Pojedziemy ekką. ` 


Major zwykle wiedział eo robi i czułam 
wydaje rozkazów nadarmo. Posłuchałem go więci w pół 
godziny potem (siedzieliśmy już ze strzefbami i prowi- 
zyą na wózku. Major woźnicę odprawił i sam wziął cu- 
gle. Z początku jechaliśmy wolno, ale zaledwie z miasta 
wyjechaliśmy, major poneja popędził galopem. W trzy 
godziny trzydzieści mil zrobiliśmy, ale biedne stworze- 
nie ledwie żywe przyszło. 

Spytałem go raz, na co taki pośpiech. Odparł apo- 
kojnie 

— Chłopak już czternaście godzin sam jeden się 
tam znajduje. Mówię panu, że mię to dręczy. 

Przyjechawszy do schroniska, zawołaliśmy służącego 
ale nie było odpowiedzi. 

Wysiedliśmy więc i kierując się ku domowi, woła- 
liśmy chłopaka po imieniu. Ale znów milczenie nam 
tylko odpowiedziało. 

— Musiał wyjść na polowanie — zanważyłem. 

Ale w tej chwili spostrzegłem przez okno płonącą 
lampę. A była czwarta po połudmu. Stanęliśmy na we- 


randzie, wstrzymując oddech. Z pokoju słychać było | 


tylko brzęczenie much. Major nic nie powiedział, jale 
zdjął hełm i wszedł powoli na palcach. 

Chłopak leżał na łóżku nieżywy Roztrzaskał sobie 
głową rewolwerem prawie na kawałki. Strzelby jego 
i pościel leżały nierozpakowane, a na stolu ujczałem 
tekę z fotografiami. 


— Biedny, biedny chłopak — mruknął major pa- | 
rę razy, poczem zwrócił się do mnie — musisz mi pan | 


pomódz w tej sprawie. 

Wiedząc, że chłopak samobójstwem skończył, do- 
myśliłem się, jaka to ma być pomoc. Usiadłom więc 
przy stole, zapaliłem cygaro i zabrałem się do przeglą- 
dauia papierów. Major zaś patrzył mi przez ramię i po- 
wtarzał : 

— Zapóźno przybyliśmy — jak szczu! w norzejzgi. 
nął — biedne, biedne chropczysko. 

Chłopak musiał całą noc spędzić na pissniu listów 


do rodziców, do pułkownika i do jakiejś panienki w kraju | 


i zastrzelił się zaraz po skończeniu koresj ondencyi, ha 
jaż długi czas nie żył, jak przyjechaliśmy. 

Przeczytałem wszystko i w miarą jak arkusz koń- 
czyłem, podawałem gó majorowi. 

Dopiero z listów tych wyrozumieliśmy, jak bardzo 
na seryo wszystko brał. 

Pisał o „hańbie*, której znieść nie może o „wsty- 
dzie”, © „występnej waryacyi*, juka go opanowała o 
„zmarnowanem życiu“ itd. List zaś do panienki owej, 
tax był rozgrzewający, że czułem ściskanie w gardle, 


czytając go. Major zaś nawet nie próbował łez pow- | 


strzymać i szanuję go za to. Płakał, kiwając się w prawo 
i w lewo, i szlochał jak kobieta. O wszystkich głupstwach 


| 


„ża mie | cnót wazelkich. ukochany przóz kolegów ifprzełożonych 


miał przed sobą świetną karjerę. Pielęgnowaliśmy go 
jskoajlepiej w chorobie i zmarł lekko baz cierpień, 

Dławiłem się;wprost, wypieując to wszystko, sle 
nie by? to czas na małe kłamstna Skończywszy, roze- 
Śmiałem się spazmatyczuie i major zauważył, że powin- 
niśmy się czegoś “napić. 

Nie żałowaliśmy *eż sobie wódki, nie czując by- 
najmniej działania Potem zapakowaliśmy zegarek chło- 
paka, pierścionki i medalion. „Trzeba dodać taż pukiel 
włosów* — rzukł major. — „Kobiety to cenią”. Były 
jednak dowody, dla których nie mogliśmy znaleźć ani 
jednego pukła stosownego na głowie chłopaka, że je- 
doak miał on czarne włosy, również jak major, wiąć 
odciąłem nożem loczek nad skronią tego ostatniegu 
i włożyłem go do przygotowanej paczki Wszystko to 
zawiązalidmy i zapieczętowaliśmy pieczęcią chłopaka 
i wyszliśmy na podwórze z uczuciem morderców po do- 
konanej zbrodni, Odetchnąwszy 1 pokiliwszy się, wróci- 
liśmy do pokoju i rozpoczęliśmy drugą część naszego 
dzieła Nie będę o tem pisać, zbyt było okropne. Spa. 
liliśmy łóżko, a popiół z miego wyrzuciliśmy dv kanału. 

'Fo samo zrobiliśmy z matami, leżącemi na podło- 
dze, poczem przyniosłem z poblizkiej wioski dwie ło- 
paty — nie chcieliśmy żadnej pomocy krajowców — 
i wykopaliśmy grób. Zabrało nam to cztery godziny 
ciężkiej pracy. Odmówiwszy nad grobem „ojcze unaz” 
i zasypawszy go ziemią, powrócilińmy na werandę — 
nie do pokoju — i położyliśmy się spać. Byliśmy śmier- 
telnie znużeni. Kiedyśmy się obudzili, major się odezwał: 

— Nie możemy dziś wracać, Pamiętaj pau, chło- 
pak dziś rano akonał. To będzie naturalniej wyglądad. 
Major musiał cały czas rozmyślać nad tem. zamiast apać. 

— A dlaczegóż nia cdwozimy go do pułku? — 
spytałem, — 

— Bo by wszyscy uciekli, słysząc o cholerze. 
A nasza ekka znikła, 

To było prawdą. Zapomnieliśmy o naszym koniku, 
i poszedł gobje do domu. 

Przesiedzieliśmy więc tak cały dziuń, zastanawia” 
jąc się nad tem, czy bajka nasza dobrze ułożona j czy 
nia znajdzie w niej jakiej ałabuj strony. 

Po południu pokazał sią jakiś krajowiec, sle usły- 
Szawszy, że Sahib umarł ta na cholerę, uciekł oo tchu. 
Gdy mrok zapadł, major zaczął opowiadać mi przeró- 
żne straszne historye 0 samobójstwach, aż mi włosy ua 
głowie stawały „Mówił mi, że sam kiedyś za młodu 


| był nad brzegiem przepaści, rozumie więc dobrze, co 


chłopaka zapomnieliśmy, a myśleliśmy tylko o biedac- | 


twie leżącem na łóżku i o tych nagryzmolonych arku- 
szach. które trzymaliśrmy w ręku. Niepodobna było wy- 
słać tych listów do kraju. Złamałyby serce ojcu i za- 
biłyby biedną matką, która tak w syna swego wierzyła. 
Nakoniec major otwarcie łzy otarł i rzekł : 


— Piękna historya dla porządnej angielskiej ro- | 


dziny. I co my tu zrobimy ? 
Ja zaś świadomy celu, w jaki mnie tu przywiózł, 
odparłem : 


Chłopak zmarł z cholery. Byliśmy przy nim przez | 


cały czas choroby. Chodź pan, nie miejsce tu na pół- 
środki. — 

Zabraliśmy się teraz do ułożenia listu do rodziców 
chłopaka. Było gorąco i lampa żle się paliła, sle na- 


reszcie udało mi się przy pomocy majora zfabrykować | 


epistołą ku swemu zadowoleniu. Chłopak był wzorem 


biedny chłopak przecierpieć musiał. Nakoniec księżyc 
zeszedł i ruszyliśmy z powrotem do garnizonu. Szliśmy 
iechotą z osiem godzin, ale pomimo, że strasznie by- 
iśmy znużeni, nie „zapomnieliśmy «ajsć najpierw do 
mieszkania chłopska i na miejsca położyć Jego rewol- 
wer wraz z należytą ilością naboi. Połcż,hśmy też jego 
tekę na stole. Potem udaliśmy sią do pułkownika i zło- 
żyliśray mu raport. 

Bajka nasza znalazła wiarę na przeciąg czasu w któ 
rym była potrzeoną. Ro do dwóch tygodm wszyscy za- 
pomnieli już o chłopaku, chociaż pierwszych dni zna- 
Jeżli sią tacy, którzy zarzut pułkownikowi robili z tego 
iż ciała nie sprowadził i nie pochował z należyty” 
mi wojskowymi honorami. Najamutniejszym w tem wszy- 
stkiem był list od matki chłopaka do mnie, cały zala- 
ny wodnistemi plamami, w którym mi dziękowała w sèr- 
deczuych wyrazach za opieką nad synem i zapewniała, 
łe do końca życia czuć Bię będzie mują dłużniezką. 

Że mi.wiele zawdzięczała, to pewna tylko me w 
tym sensie, jak myślała. 

s | 


DROBNE UGŁOSZENIA 


1 
| 
pu 4 talerzy ad wyraza kupieckiej 


minimum 60 halerzy. 


Poszukiwane chalteryi bankowej. — 


parter. 

sa haftów „Hermina“ 
POGCÓWNIA zania [5 Kra. 
ków poszukuje punien uzdolnionych 
w hafcie. 1118 


zaraz 9 czeladników 
Patrzeba guns i zaw 
ilu praktyki, ul. Krowoderaka 1. 50 
w Krakonie. 1128 


z ruchunkuwości 3 buchalteryi 


przygotowuję i za skutek zy | 
Uczę również korespondencgi 1 bu- 
i 
I 


przyjaję przy ul. Wolskiej |. #8 

itanisław Burnatowicz, 

kw. e. k, urzędnik rachankawy, Iu- 

strator Stow. zarob. i były dyrektor 
Banku. 


Do państwowego | 


| JAN ERKER 


Zgłoszenia 


1142 


ZADARMO 


otrzyma każdy DOBA ZIK lub 
towar dowolnie sobie ohrany w cenia 
4 Koran! przy zakupnie towarów lub 
nsdesłauiu zamówienia powyżej horou 
40— do 1 grudnia b, r. w Glównym 
skladzie zegarmistrz.-jubnlerskim Emila 
GOLDWASSERA w Krakowie, Grodzka 
58. Bogato ilustrowane polskie cenniki 
zegarków, wyrobów złotych 1 srebrnych 

wysyła darmo. 1083 


| conana | E 


DOYLEA 


Ciekawe przygody detektywa 
geniusza Sherlocka Holmesa 


mycho!zą tamikami w 10-cio dniowych odrtępach po 
40 h. Każdy tomik stanowi całość Obecnia wyszły 


T. I. „Klub radowłosych*, 
T. IL „Skandaliczay wypadek w Księstwie 0. „". 


Prenumeratorzy = prowincyi, chcący nabywać 
„ŚLerlocka Holmesa“ wprant od nan, rachcą prrynłać 
przedpłatę na pierwszo 10 tomików x góry, która 
wras z przesyłką wynosi 4 K, 00 h 
Adres wydawnictwa 


Kalęgarnia Maniszawskiego | Meinhardta 


zobpy tezditns sira do 
| domu nuwogu. Wia- 
omoić: Kraków ul. Długa Ni 


lab Nr. 61 I p. 


OBOMA 


Qicyalista prywatny 


z ładnem pismem 
władający językiem polskim 
i nieniieckim 
x bar. dobrami świadectwami 
kilkunuataletnią praktyką 
bivrową 
X poszukuje posady zazaz. 


Łaskuwe zgłoszenia pod 
„Praca* posta rest. Kraków, 
ia okazaniem kwita inborato- 


wego. 


Do sprzedania. 


ów, ul. Staszica Nr. 8. 1140 
MIE EA ee - | (0% UTRG acBi 
RKKKKKKIKIKKI 


Winograna stołowa 
1008 1 kuracyjne 
najlepszej sorty, ałudkie, codziennie 
świeżo ziywane, 6 kg. franco 1°75 
alr. WINO z r. 1902 naturalne białe 
albo czerwone 47, ltr. franco 2 złe. 


L. Altnau, Vereecz 10 Węgry. 


Kraków, ul. Szewska I. 3. 


Sklad lamp | nafty niezapalnej, 
ceaarukiaj | aalanowej 
Hrahlega Adama Skrzyńskiego 
1000 W Libuszy. 
ROZWOZ NAFTY 
w każdej ilości, na bilety. — 
Cana według umowy. 


Polaca kuotki do oliwy, lampki 
lotki różna, 
lantaryg itp. 


Lampki atearynowe na dzień 
xadnazny własnego wyrobu. 
Na prawiacyę wysyła elg 
d a pacztą. 


ta Wh zniżana — Mawi: pratit. 


Wałeczki elastyczne 
Kit i Gips 
da zaopatrywania dziur I aklan 

od przeciągów | zimna. 


1107 Największy wybór 
LATAREK 
stajannych I ręcznych, polecają 


Reim i Spółka 


Kraków. 


1008 | 
Skład nafiy! 

rzy ul. Stelarskiej 1. 13, Kramy 

Poztoikańikie, sprzedaje najle- 
pszą nafte salonową 


4 litr 15 centów. 


MYDŁA 


toaletowe | perfumy 
w rozmaitych gatunkach 
poleca 


Tail Bękiór 


JA Kraków, ul. Długa |. 4. 
(naprzeciw Ixby Handlowej). 
11298 

ł ELGUN 


| 
| 


KALOSZE 


petershurgskie I amerykańskie. 

Pantofelki domowe. 
SMAROWIDŁO nieprzemakalne 

na obuwie. 

Padkładki gumowe pod obcasy. 
Padeszwy wkładkowe do 
bucików filcowe, ashestowa, 

korkowe, ałamkawe Itd. 
1108 polecają 


Reim i Spółka, Kraków. 


Firma 


J. K. KURKIEWICZ 


Kraków, Gradzka 7. 


poszukuje do zawodu masarskiego 


3 panlen 1095 
sklepowych w tym fachu dahrze 
ohznajemionych, — jak również 
S chłopców do praktyki zaraz. 


mową, Jodową, Żólazis'ą, 
Sprzedni cząstkowa w apteka :h i drogneryach. Cenziki ne żądanie 


DALMIOS 


z watą Salvesol 


881 
Tutki cygaretowe egipskie, ozdobne, dla wybrednych smakoszy. 


Palę się równo i lekko, nie czernioją, emak mają łagodny, nie 
spalają się szybko, wskutek tego dym jent chłodny, co jest wielką 
zaletą tutek cygaretowych. 

Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia alkotyną. 
tylko w Gygaralczkach azklanynk z watą „Salyescl* ; pochłania ona 

ję a więc naowa jej szkodliwe działanie. 
Oryginalny pakiecik „Waty Salresol* wystarcza na 200 do 400 
papierosów lub cygar. 


10 cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal. 
Pakiecik waty „Salvesol* 30 lub 60 hal. 
1000 tutek cygaret. „Dalmios* kor. 320. 


Wyroby te poleca: 

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 
„NORIS“ 

Mr. W. Bełdowski, Kraków. 


winien palić 


Rządowo uprawniona 


Fabryka wód mineralopoh sztcznyoł I spoxalych leczniczych 


HK. RZĄCAI CHEMURSKI 


w Krakowie przy ulicy dw. @ertrady L 4 


terskiej, Vichy, Maryanbadzti 
Isezulare, jak: Litowi 
oras Wady |acznicze. na! 


1 prupim graf. lawarakiaga. 


Lwów, piac Halicki 3. 1181 


Polski Cennik na rak 1907. 

Z przeszło 3000 iłlustracyj wysęła na żądanie każdemu gratia | franke 
PIERWSZA FABRYKA ZEGARÓW 

HANNS KONRA ck. dostawca dworu w Brilx (Czechy) Nr 635, 


«misyi Przemysł Tow. Lek. polecone przez toż 
a2tuczne, WYKO składem A 
el. 


ei 
franco 


Zegarek niklowy remontoir K. 8 —, System Ruskopf Patont 
K «—, Roakojf Patent K. 5—. Zegar niklowy registro- 
wany „Adler Roskopf* anker remóntcir K. 1:—, Posta- 
cany remontoir z werkiem „Luna“ i podwójną kopertą 
K. 8:50 Srebrny remontoir, zaopatrzony pieczęcią e. k 
urzędu probier-gego K. 840, podwójnie kryty K., 1950. 
Srebrny opancerzony ze sprężyną, 16 gr. ważący K. 28u. 
Bi aki Tula remont.  werkiem „Luna“ K. 10:50. Zegarek 
z kukulką K. 850. Budzik K. 290, e cyferblatam ńwio- 
cyym w nocy K. 8-80, kuchenny Z. 8. — Do katrlego 
zegarka letnja gwarancya. Żadne ryzyko! Zamiana di- 
xwólona albo pieniądza x powrotem. Proszę żądać polski 

cennik zegarków. mg 


Peleryny zakopiańskia i tyrlskie 


od deszczn i zwykłe 


ryn 
ank) Kościuszkowskie, 


Kararye, czapki i paski 


W. SZNAJDROWICZ 


w Krakowie, Rynek, Linia A-B l. 42 
nad sptaką pod „Białym Orłem" 

Medal srebrny na wystawia w Łańcacie w r. 1904 Medal srebrny na 
wystawie w Przemyślu w r. 1904. Medal bronzowy na wystawie w Tiuiu- 
bicy w r. 1904. Medal srebrny na wystawie w Zakopanem w r. 1905 M= 
dal złoty i srebrny na wystawia w Tarnowie w r. 1906. 


Filia w Krynicy pod „Białą Różą". 


krakowskie, wszystko wyrobn w nznego 


Załlażona w roku 1867 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 


FIRMY: 


F. & E. Zajączek i Lankosz 


POLECA 


Sukna, Sieraczki, najmodniejsze Kamgarny i Karty 
wyrobu własnego oraz oryginalne angielskie. 


4 +, " Krakowie, Rynek gł. 44, A-B. 
iait: we woni: ml. Jagiellońska 8, 
dk e sprzedaży hurtownej i drobiasgowej. 
Koce, Derki, Filice ER Flaneie watąpiona, Wałną 
do watowania | wazełkia Padnzawki. 


ALIDIAOLOLCLLILLAII TETIDA LLLOAOAAAL220LALLLLOTITEE RAOLA LALA DEBAT OOL LL OIDO AREIEBEAMALLEREAL 2AA 


WINCENTY SATALECKI 


FPiarwazorzędna wadlog najnowszych wymagań urządzona 


IM PAROWA WYROBÓW MASKRSKICH 


w Krakowie, nl. Floryańska L. 18, sea 

jędwica pieczone 

: polędwicowe, krajana i siekane, 

w rozmaitych gatunkadh, garyską kiel- 
h jt, 


zaa 


paprykowaną 
tych gatunkach, ah 


gatunkach 
które wchodzą w za- 


WPSRSNZOZEEACZKESISKOSASILAZADENSI AISE 4ŁŁA DORY EAC 202084 


Naśladownictwa 
wzbronione! 


Prawdziwym jest tylka 


Balsam Thierry ego 


a marką uchroniuą (Zakonnica) 1% malych fiasze zau 
lub 6 dażych kogztaje kor. $*— 


Thierry'ego Maść ceulifoliowa 


ua sastarnełe rany, zapaleniu, poleca aig jako jedyny 
środek i kosstują a słoiki kor, 3'6, 


Te dwa drodki domowa ną najbardzie) rospowsza 
ohniona i znane w świecie od dawna. 


Żamiwiesia ndranaja aig: 
*=« | Aptekarz A. THIERRY, Pregrada bei 


i 
- m 

l, lab š 

e Rapel Rohitsch-Sauerbruan. 


upfzodaż tauto we wasystkich aptakach. Egxemplarx z tysiącem podziękowań 
na śądanie darmo I opłatnie 860 


Bzkodliwość nikotyny usunięta! 


„„SALWESOL* 


pochłania mkotynę, a właściwie naukowo wyrażając się, tworzy 

zznikotyną swiąsek chemiczny nierozpuszczalny w wilgoci i tej 

to właściwości zawdslęczać należy, że nikotyna nie dostaje stę 
do nat, a tem samem usuwa się jej szkodliwe dsiałanie. 

0 dobroci i donlosłem znaczeniu tego praparatu świadczą T08- 
powazechnione tutki cygaretowe ze „ałyesolem*, ora £ uznanie, 
jakiem raczył mnie zaszczycić WPan Prof. Dr. A. Mars: 
WP, Hr, W. Bełdowski w Krakowie. 

Z przyjemnością donoszą WPanu, że od czasu, jak używam Pai wia || 
waty „Salresol* w cygarniczkach atklanyck, nie doznaję przykrych objawów 
które mi duktis skutkiem palenia tytonia. Wobec tego upraszam o na- 
desłania mi sa pobraniem pocztowam i t. d. 

Lwów, Y. maja 1908. Z wysokiem poważaniem 
Prof. Dr. Antoni Mars. 

Oryginalny pakiecik Waty „Salvewol* wystarczy na 
400 do 400 papierosów lub cygar 

1.000 tutek ze „SŚalvesolem' kor. 2-80. 

Pakiecik waty „Nalvesol* 30 lub 60 hal. 

10 cygarniczek szalanych 1 kor. 20 hal. 
Wyroby te poleca: Zakład przemyeławy wyrobów papierowych 


„NORIN“ 
M. W. BEŁDOWSKI W KRAKOWIE. 


Gi 


IKE 


P zy zaknpnia sw atai na- 

l ży na to, aby massyra 

nabytą została w naszych 
składa. b. 

Nasza uklady po nać mo- 

tna po abocmyi znekn 


NOKIE 
SINGER Go. Tw. ma Maszyn do szycia 


Kraków, Kaźmierz, Wolnica 11. 
fille wa wazyatkich wiąkuzych miastach. 
| Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Sin 
Uwaga! = "innych mrtech, tą wyrabiane na sposó jednako 
2 naszych dawnych systemów. Niedorównują una utoli, ani pod wsglę- 
dem konstrukcyj, ani działalności jak niemniej trwałodaj nesken 
najnowazema apatemowi maszyn do użytku domowego. 666 


q Si 
SINGERA 
maszyny da szycia 

du rozaych celow, 

a matam miecylku do usp- 
waa prazinywiuweżu, Jesa 
Także du wiselsch tubol 
wuukiajcyh W  ZAktea 
wych aumowego Jedynia 

m naw nabyc Inósna. 


Laklad pogrzebowy 


agradami w Wiadalu I Paryżu 


adzuaczany aajwyżaza 


JAKA WOLNEGO 


przy ul. św. Tomasza, tuż przy pl. Szczepańskim 
Filia: ulica Kopernika |. 6. — Telefon Nr. 381. 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo- 
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszyst- 

kich krajów europejskich. 


Wydawca: Lucyna izczapańska. 


Łoj 
ZZ 


| 
| 


NAJWIĘKSZY WYRÓRY DUŻO NOWOSCI! 


NA DRZEWKO! JAKO PODAREK! N% GWIAZDKE! 


Dekoracye kompletne do ubrania całego drzewka Mydła | perfumy w eleganckich kasstkech po Kotwiczne skrzynki budowlane i zabawki do 
od 3 koron du lA koron. rozmaitych cenach ukła) mia am ułówki) z fabryki F. A. Richtera i Sp. 
Dekoracye | ozdoby z „Lamety* (włos aniołów) Perfumy, Wodę kołońską, Pudry I Mydła fran- Zabawki I Lalki gumowe dla dnieci. 

»zkła, papieru, waty i żelatyny. cuakie, angielskie i krajuwo. Wszelkie inne przy- Piłki gumowe ealonnwe. Przyrządy 
Szklane perły, kule, trąbki, dzwonki i sople lodowe bory toaletowe Nowość: Mydła amerykańskie. _ pokojowe Tennisy pokojsso ARE 
Girlandy złote, srehrne i kolorowa. Anarai i Preparaty du niększenia twurzy Siłomlerze „The Whit 
Anlołki i lampiony na drzewko. Aparaty „bien Fani Qrun stien (Sandor | 

Farby artystyczne, przyrządy i kompletne Kasetki 
do malowania olejnegn, akwarelą, na terakocie, 


Stalenki. 
Pozłótkę złotą i srebrną, dyamentyną i śnieg biy- 
kłe drzewie i iło napryskiwan ia 
Przedmioty z drzewa i terakoty do mnłowania, 


szczący. — Lichtarzyki czdone i zwy 
Przyrządy do zaświecania i do gaszeni Sofii 
Aparaty z igłą platynową do wypalania na drzewie 

i odnośne wzorki. Łyżwy śniegowe „Ski*. 


gimnastyczne H 
Pong“. a 


— Szopki. 


ąk 
Bara hy. Szachownice, Domina i różne gry 
towarzyskie. 
Kompletne kasetki z przyborami ilo robót piłeczko- 
wych i snycerskich. 1108 


Newo Cyrk Humpty Dumpty. 


woskowe i stearynowe, kolor., gładkie i karbowane. 
Stoczki. — Nowość: Świeczki elektrycznie: 


polecają po cenach najtańszych REIM i SPÓŁKA w Krakowie, Rynek L. 37, Linia A-B. 


CENNIKI DARMO I OPŁATNIE. DWA RAZY DZIENNIE WYSYŁKI POCZTOWE. 


f 


PIERWSZORZĘDN * 843 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego ' 


ul. Mikołajska 1. 16, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. "Telefon 51. 


Dla niezamożnych daleka Idą ia untępatwa. 


WSPANIAŁA ILLUZYA! 


Reglstrowany wzór. Ustawowa atczeżony. 


Najwspanialsza ozdobą na Boże drzewko 


Jakle] ale powinne brakawać w żadnej ohrześci|ańakiej radzinie aa moje ri 


Wspaniałe dzwonki anielskie na choinkę Nr. 1, 


całe z metalu, z 6 pozłacanymi aniałam! 30 ctm. wyackie. Daskanałe funkcyo- 
mawanie zapewniane. 

ób przymocować taksamo na male jak i na duże 

stawić na stole i używać jako dzwonków stołowych. 

funkcyonują także bez światła i świ 


Można je w bardzo prosty 
drzewko. Można je także 
Ustawione na ciepłym p 


Za pomocą siepłego powietrza wytwa 
przaz trzy palące się świece, obraca się zęhate 
kółko, przymocowane zań doń ulepszone stalo 


garek System Roskopf-Pa- 
tont- Anker- Remontotr 
x masywnym, solidnym, 

skim" werkiem o 


we młoteczki uderzają w 4 dzwunki i rozlega | arwajoap kin petiin 9 
się mile brzmiący srebrzysty dźwięk, k Ea zaopatrzonych ku Pierwsza krajowa parowa 


tach niklowych, idąc 
godzin (nie 12 godzinj z o- 
jobnomi pozłacane mi 
najdokiu= 
uregulowany 5 $l- 

tnią pigomną gwarancy 
Pro Keo atuki 
Zo wskazówk: 


ułodych jak starych wprawia w uro 
strój Bożonarodzeniowy 
i pouczeniem użycia wynusi. za sztukę 


CHEMICZNA PRALNIA i SZTUCZNA FARBIARNIA 
Artura Poppera, w Krakowie, 


| 


| wku w bardzo elegauckieni, loskouwiem, niklu- zniżyła wszystkie ceny a 20%, taniaj niż gdziekolwiek. 

| wam wykończeniu z rześbionemi ałupkaimidxwun= 

| kowywi i § wspamałe jaśniejącywi kwiatumi Za czysto chemiczne pranie i fsibowauie udzielam gwaraneyę Cau 
|| ze srebr. ej lamety dającymi przy światla świec dostawy czyszegunych i farbowanych przedmiotów na Żądania zu 24 gude 


czerwuny reflel wietlny, w kartonie razem £ 


ESEE A WATA Wykonania niezrównane, 
KE 


Biura przyjęcia znajdują wię tylko 
ulica Grodzka Nr. 44 i _ Zwierzyniecka Nr. 25. 


g puki K 50 Mut. Kaw 


6 sztuk K 10.50 
U 16,60 


10 e 8 m . , dubu] gr Ag. Purtmunetka z 
8 wat. K 1.50. 60 aet, K 77,60, WD ust. K160,— | jedna; azbiki z brona NUWDĘ Prouzę uważać na dokładny adres uie 
aAfiauowej skóry, m e 


kiom schowkiem na 


| Najoowsze szklane ozdoby nadrzewko 
ly wysortuwanych sztuk, najstaraoniej rupukowane 
w karton, iei do wielkości i wykonawia 
przedmiotów pa -40, —-.60, —.70, —.60, 1. 

. h sztuk w kartonie stosownie do 


Najwyżaze odznaczenie światowe | 


IN NAJPRZEDNIEJSZĄ HERBATĘ GEJLON 
Ñ 


U) 
s 


1.20, 1.50, 2 F Kangaila Uejlom lva“ 
à wykonania przedmiotów K —.76, | SERZini RZ p 
„DE a 120. aka (asia lakie SA) złota dana "e" pod wławną marką ochrouną „PALMA“, Lupurtawaug wprost P 
i srobroe, za kopertę K — 10, drut do urzechów, Bozia i praedi „z s Uoylona, a urzędownie cheaneznie budang pu conie : 
160 mat s a py ZETA A aani U cia. dilga f ode sh R czarw,-złote | Nr. z opak. tloikowo.-siote |S] 
o 4 mtr. długie, stosowate da wielkoń i kuie. (Ot. 140 za 1x5 E UT. 1.) ma Lx6 r. 
k —.90, —.95, 1.20, | Wiooski ua drzewko | bepese portmonetki po E a 0.76 „ 6u} s oT Bus oo U 
24 stuk w kartonie X 8, licbtareyki za tuzin M AKA SDI wyb. o przy abiara "i k i p " s 
K- Praszę żądać katalogu, VJ 
: 4p Każdy PT. kupający, Gi z wrzednia do 30 latoj zrobi na s 
don raz zamówienie listowne na najmniej, otrzyma jaku I pra- 
ŚWIĄtCZIA DION ica świątaczeą doskonaly budzik Nr. 4343 z tarczą śwlecącą w I ka- A. HA WEŁKA Ww KRAKO WIE 
— 


tendarz na rak 1908 wras z zamówionymi towarami, c. d król Dost. Dworu Austr-Węg. i król. tłracyi, 


Zamlana dozwolona, albo pleniądze zwracamy, niema więc ryzyka! Dla P. T. Kupców odpowiedni rabat. 1116 [2 
Wysyłka za zaliczką, albo za prprzedniem nadesłanie uaieży tość Najlepiej posyłać zamówienia na od- = 
cinku przekazu. Należy przy zamówieniach koniecznie zaxnacayć, czy chce sią przesyłkę otrzymać za ze- || | ==.. 


się pieniądze przekazew. W intaronia z dei zamawiającego leży takže, 
je nadesłał przed 15 grudnia, bo poczta wski 
alnie. Zamówienie należy więc jak najwozad; 


Fajki z drzewa lżruyerą, 


przedni fabrykat z prawdziwago nlczalazczalsaga drzowa 
vua 


Hczką, czy tet naprzód postato 
aby koniecznie aamówienia swoj 
ekspedynje tak szybko, jak norm. 


k olbraymiego ruchu nie 
jej przezyłać pod adresem : 


| 
| 


A Bruyara. 
Pierwaza fabryka zegarów, Hanna Konrad c.k. dostawca dworu a Bruka 1965 (Czechy). W Sè 

Gładka główka z wygięt; dl Bi „ Cyh x 
Proma indat maja anfaomasage katie denoas z B000 yi aty udana dana | O 
je powy ER cm. długa K. 1.60. Ta sama fajka, jednak £ rsożbicną 
= e Te TOPR PE TOM | LE navkuło główką Hroyera K, 160. Największy wybór 
825 rzyrządów dia palaczy znalażć można w mym katalogu, 
wks CiKRÓW | wIESKE KRAGMI zyczen Ber ||; PSE tumia się darmo 1 OPARI = isai 
> nowego zupazn zegarków azwajoarakic skierowana na Anstryę i nadeałanć dc „ŻE c.ik. dustawca dworu HANNS KONRAD 

w Ek LK 240. P |leneraineg: zastępstwa i głównogu wagexyuaimabryk genewakich pad firmą: Eia Dam rozsyłkowy w Brüx Nr. 637 (Czachy). 
wy ANY zapiec) Al k d L i Ś i 2 53 Proszę wa wlasnym interesie zaządać mago bogato illustr 
ADAM PIASECKI aksan er Landau W Krakowie, tra om, EE pulskiego katalugu a przoesło GU rycin darma i opłatnie. 


dyplomowany sagarmietrs. 
Olbrzymi transport słynnych zegarków we wszystkich gatunkach, Raj Ba 
gaty ea bituteryj, eleganckiego wyrobu se słota 14-kar. do natychmia. 
stowego wysprsedania. Sprzedają sapas ten po cenach niesłychanie niskich, 
bo KO pro. miłej cen fabrycznych. Zwraca sią przeto uwagę P. T. Publi- 
ac hy zechciała korzystać z taj rzadkiej sposobności taniego sakupoa 
póki zapas starczy, — Cenniki polskie wysyła na żądanie darmo. 


åO gg $6 


Kraków, al. Długa 10. 


al. BA, n Hetel Dror- 
doda 88a 


ZYGMUNT ŚLIMAKOWSKI 


Magazyn Nowości dla Dam 


przyborów da szycia | modniaratwa, 
Rynek, Linia A—H, ohok głównej trafiki. 
Baa atruaie ceny bez konkuranoyi, Szala sznelowa, Halki włócakawe, 
zuchy wełniane. — Karanki, wstążki, fantazye, pióra strusie. 
Zamówienia x prowincyi odwrotnie. 


KAGOKOK OOK 
MIODY 


Wyhorne, czysto pszczelne i 
naturalne ! 

Miód patoka blasrankw 6 kg. K 6- 

Miód do picia stołowy, gi 


gaio- 


rek 4 litr . K 680 SEE Skie led. 
Miód do picia a Ja Malaga asa AE AE BAJ JEJ 
gqsiorek 4 litr. |. K 640 TLIZTYTYTITITIIYYTITYTTYFITTIFIL zeza 


Beczkami znacznie taniej! 
Wysyła cały rok wszystko opłatuie 
7a zaliczkę 1130 
„EKSPORT MIODU“ DENYSÓW. 


Największa w kraju firma 


R. PA WŁOWSKI | 


w Krakowie, Rynek i8 


| DSLDLODODDODDY5DO5O 


od najskrom- 
niejszych do 


"poleca swe znakomite, przez hafciarnie :|e| 
pracowule krawieckle wypróbowane i za najlepaze uznane najwykwin- 
maeazyny do szycia | do haftu, którym żadne inne w prey- NEC 
je bliżeniu nawet dorównać nie mogą. tniejszych po 
bd Cenniki rezeyła alg darmo | opłatnie. =—= ll cenachniskich 
p 


Na ogłoszenie Śrmy „J. Iwanicki“ będącaj własnością 

JÂ: nie mechanika alisty, lecz nauczyciela iudowego 
odpowiadam, że jej insynuacge mają awe źródło w grubej i n: 

e] uczciwej konkureucyi. Dopisku „dawniej J. Iwanicki” prag moje (6 

firmie zaniechałem używać z kaftgazyi dla firmy njeki: g 

[© za zapłatą odszkodowania, lecz nie z powodu jakichś "przymuża 
6] wych środków. Bie 


4 


poleca 


(| KAJETAN DUDZIAK 


Kraków, 
B'loryarsika 36, I p- 


porzadna ulubionego R 
przyjmować 


tylko tylko beelt pn IE. w pudet- 
Kask |< e aA 


IZII 


OZY ASZ HIEFBST. 
w Krakowie ulica Mikołajska 1. 6. 
polaca awój 
KKŁAD MEBLI 


wszelkiego gatunku Ma takźe wielki wybór w użytych meblach i wypo- 
życma takowe po umiarkowanych cenach, orar kupuje i zamienia atere 
meble na nowe. 


Radakiar edpawiędzialnj: Ladwik Szczopański. 


IITTYZYITEPTZIIII 


DET 


„katwioą”, wiaczu jest 
pewność, EZ wytók 


ya 
Apteka Dr. Riohtera 


pod aziotym lwem“ 1064 


GGGGGGGGGG6666 
Drak W. Korzeckiego i K. Wojnara w Krakowie, 


